
Mimo trwania ferii zimowych dy-
rekcja, nauczyciele, a nade wszyst-
ko uczniowie, nie szczędząc 
wolnego czasu, wyrazili swoją  ra-
dość przez perfekcyjne przygoto-
wanie uroczystości.
Wśród zaproszonych gości nie za-
brakło: posła Zbysława Owczar-
skiego, który jako długoletni 
naczelnik Wydziału Oświaty 
UMiG Wolbrom pomagał w organi-
zacji prac budowlanych, przewod-
niczącej Rady Powiatu, a zarazem 
byłej uczennicy szkoły - Lidii Gą-
dek, władz gminy, na czele z bur-
mistrzem Janem Łaksą 
i przewodniczącym Rady Miejskiej 
Stanisławem Pyzio, pracowników 
Wydziałów Oświaty i  Techniczno-
Inwestycyjnego UMiG w Wolbro-
miu, nadzorujących prace i pozy-
skujących środki na budowę, 
a przede wszystkim lokalnej spo-
łeczności z sołtysem Janem Pielką, 
przewodniczącym Rady Rodziców 
Robertem Pobudkiewiczem, prze-
wodniczącą Koła Gospodyń Wiej-
skich Krystyną Kiwior, prezesem 
OSP Zdzisławem Majdą oraz na-
czelnikiem Zbigniewem Gamra-
tem. 
W radosnej atmosferze uroczysto-
ści nie zabrakło wielu ciepłych 
słów uznania, skierowanych do 
wszystkich, którzy pomogli dopro-

wadzić marzenie do realizacji 
i spełnienia. 
-Mam wielki zaszczyt, że w tym 
dniu mogę otworzyć salę gimna-
styczną, tak długo oczekiwaną nie 
tylko przez społeczeństwo, ale tak-
że przez dzieci i młodzież szkolną. 
Liczę, że ten piękny obiekt będzie 
kuźnią przyszłych talentów, a ta-
kich na pewno w Zarzeczu nie bra-
kuje – mówił burmistrz Jan Łaksa, 
przypominając zarazem genezę bu-
dowy sali. Dziękując wszystkim 
tym, którzy przyczynili się do reali-
zacji inwestycji burmistrz odczytał 
też list gratulacyjny od marszałka 
województwa Małopolskiego Mar-
ka Nawary.
Budowa sali była możliwa dzięki 
zabiegom ówczesnych i obecnych 
władz samorządowych miasta 
i gminy Wolbrom, ale także, jak 
podkreślał burmistrz zapałowi i de-
terminacji lokalnej społeczności 
Rady Sołeckiej i sołtysa Jana Piel-
ki. Jak przyznał sam były radny 
i sołtys z Zarzecza Jan Pielka, nie-
jednokrotnie występował on na se-
sji z interpelacjami o budowę sali 
gimnastycznej.  - Często słyszałem 
wtedy taką odpowiedź:  „Dajcie 
spokój z tą salą gimnastyczną, bo 
nic nie słyszymy innego, jak tylko 
sala i sala”. Dzięki Bogu to już 
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Wolbromski Zakład Wodociągów i Kanalizacji 
Oczyszczalnia Ścieków – tel. 032 644 12 54
Dział Eksploatacji Sieci – tel. 032 644 11 35
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Apteka  ul. 1-go Maja 39. 
Apteka  Plac Wolności 15,
Apteka  ul. Skalska 22,

Wszyscy młodzi uczestnicy balu 
mogli wyszaleć się do woli w tań-
cu, wziąć udział w licznych kon-
kursach i wspólnych zabawach, 
do których chętnie przyłączali się 
dorośli. W sali było bardzo kolo-
rowo i bajkowo, bowiem na wy-

obraźnię dzieci i ich opiekunów 
zawsze można liczyć: po parkie-
cie pląsały księżniczki, rycerze, 
zwierzaki, bohaterowie z kina, 
komiksów i telewizyjnego ekra-
nu.
Karnawał to miła, szalona, pełna 
wrażeń, kolorów, dźwięków, sma-
ków i zabaw tradycja, nie tylko 
dla dorosłych. Nieodłącznym je-
go elementem są bale karnawało-
we. Dobrze, że udało się oderwać 
od myśli o kryzysie energetycz-
nym także część dzieci z rejonów 
pozbawionych prądu. Tegoroczne 
ferie z pewnością zapamiętają, ja-
ko odmienne od zwyczajnych. 
Może chociaż ten bal osłodził tro-
chę brak w ferie komputerów i te-
lewizorów...

Wolbrom, dnia 26.01.2010r.

Nr WG.72241/18/09/2010

 

Na podstawie art.37 ust.1, art.38 i art .40 ust.1 pkt 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomościa-
mi /Dz.U. z 2004 r. Nr 61, poz. 2603 z późn. zmianami/ oraz § 3 ust.1, § 4 , § 6 i § 13 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 

14 września 2004 roku w sprawie sposobu i trybu przeprowadzenia przetargów oraz rokowań na zbycie nieruchomości / Dz.U. 
z 2004 r., Nr 207, poz. 2108/

 
Zgodnie z obowiązującym planem ogólnym zagospodarowania przestrzennego Miasta 

i Gminy Wolbrom zatwierdzonym uchwałą Rady Miejskiej Nr XXIV/228/08 z dnia 
27.10.2008 r., ogłoszonym w Dzienniku Urzędowym, Województwa Małopolskiego 

Nr 852  z dnia 15 grudnia 2008 roku – działka nr 3243/10  znajduje się na terenie oznaczonym symbolem KK - tereny kolejowe, 
linie kolejowe wraz z urządzeniami służącymi do ich obsługi.

Postąpienie ceny nie może wynosić mniej niż 1 % ceny wywoławczej z zaokrągleniem 
w górę do pełnych dziesiątek złotych.

             Przetarg odbędzie się w dniu 11 marca 2010 roku o godz. 9-tej w budynku Urzędu 
Miasta i Gminy w Wolbromiu ul. Krakowska 1 sala nr 104.

            Do udziału w przetargu dopuszczeni zostaną oferenci, którzy wpłacą wadium w pieniądzu 
w wysokości 20.000,00 zł /słownie: dwadzieścia tysięcy złotych/. Wadium należy wpłacić w kasie Urzędu Miasta i Gminy 

w Wolbromiu lub na konto BS w Wolbromiu  90 84500005 0000 0000 64930012 do 
8 marca 2010 roku do godz.14-tej. Za datę wniesienia wadium uważa się dzień, w którym kwota wadium wpłynęła na konto 

tut.Urzędu.

Wadium ulega przepadkowi w  razie uchylenia się uczestnika, który przetarg wygrał, od 
zawarcia umowy, w  terminie 28 dni od dnia przetargu.

Wadium wpłacone przez oferenta, który wygra przetarg, zostanie zaliczone na poczet ceny 
nabycia nieruchomości.

Wpłacone wadium przez osoby, których oferta nie została przyjęta podlega zwrotowi nie 
później niż przed upływem 3 dni od dnia zamknięcia przetargu na konto bankowe wskazane przez oferenta.

Organizator przetargu zawiadomi osobę ustaloną jako nabywcę nieruchomości o miejscu 
i terminie zawarcia warunkowej umowy sprzedaży, najpóźniej w ciągu 21 dni od dnia rozstrzygnięcia przetargu. Umowa prze-

niesienia własności nieruchomości nastąpi w terminie 7 dni od daty 
otrzymania oświadczenia o nie skorzystaniu przez Agencję Nieruchomości Rolnych z prawa 

pierwokupu lub też po bezskutecznym upływie terminu określonego do złożenia.

Koszty związane z zawarciem  warunkowej umowy i umowy przeniesienia własności 
nieruchomości oraz opłaty sądowe ponosi nabywca.

Uczestnik przetargu może w terminie 7 dni od dnia ogłoszenia wyników przetargu, 
zaskarżyć czynności związane z przeprowadzeniem przetargu do Burmistrza Miasta i Gminy Wolbrom.

Bliższe informacje na temat w/w nieruchomości można uzyskać w  Urzędzie Miasta 
i Gminy w Wolbromiu ul.Krakowska 1 pok.225.



   Od lat kilku wytworzyła się lokalna tra-
dycja zapraszania władz Gminy na Wasz 
Pierwszy Wielki Bal – poprzedzającą eg-

zamin dojrzałości Studniówkę. W tym 
roku także otrzymaliśmy Wasze zapro-
szenie – niestety, niefortunnie, termin 

Waszego Święta zbiegł się z sytuacją, ja-
ką wywołała niekorzystna pogoda i jaka 
zapanowała w naszej Gminie w związku 
z brakiem energii elektrycznej. Cieszę 
się, że Wasz Bal udało się przeprowa-

dzić bez zakłóceń, choć z powodu nawa-
łu pracy i obowiązków nie mogłem 

w nim uczestniczyć. Niemniej jednak, 
pragnę tą drogą podziękować za pamięć 
i zaproszenie. Życzę Wam, aby lata pra-
cy i nauki w szkole średniej zaowocowa-
ły znakomitymi wynikami na egzaminie 
maturalnym, a następnie przyczyniły się 
do spełnienia Waszych marzeń, dotyczą-

cych planów życiowych. 

Serdecznie pozdrawiam 
Was, Waszych Rodziców i Nauczycieli

Burmistrz MiG Wolbrom
Jan Łaksa

  Lokalna Grupa działania „Nad Białą 
Przemszą” organizuje nabór młodych 
dziennikarzy do nowopowstającej lo-

kalnej gazety.

Napisz tekst dotyczący Twojego naj-
bliższego otoczenia (miasta, gminy) 
i wyślij go do nas! Co ciekawego wy-
darzyło się w okolicy? Co szczególnie 

przykuło Twoją uwagę?

Pracę prosimy wysyłać na adres 
redakcjalgd@nadbialaprzemsza.org.pl 

do 18 lutego 2010r.

Na zwycięzców czeka miejsce w re-
dakcji pisma, kurs dziennikarski i nie-

ocenione doświadczenie w  pracy 
„z piórem”

Następnego dnia po wystawieniu 
pojemników z piaskiem, na ul. Kra-
kowskiej, tuż przy budynku urzędu 
pan Józef Miranowicz, w pojemni-
ku znalazł worek z domowymi od-
padkami. - Jak tak można robić. 
Nie dość, że są to śmieci komunal-
ne, które powinny trafić do prywat-
nych kontenerów, to komuś 
zachciało się podrzucić je do po-
jemnika z piaskiem - mówi zbul-
wersowany. - Pół biedy, gdyby ten 
ktoś potrudził się z workiem do po-

łożonego zaledwie trzy metry dalej 
kosza ulicznego, (codziennie sprzą-
tane są takie „wyrazy oszczędno-
ści” niektórych zapobiegliwych 
mieszkańców, którzy kosztami wła-
snych śmieci obciążają gminę, 
a więc wszystkich mieszkańców – 
przyp. red.). Ludzie, jak widać po-
trafią tylko narzekać i wymagać, 
ale sami nie chcą zadbać o to, aby 
było czysto.  Śmieciami gołoledzi 
się nie zwalczy – dodaje. 
Przypominamy! Okres zimowy wy-
musza na właścicielach nierucho-
mości, czy administratorów 
obowiązek uprzątnięcia śniegu, lo-
du i innych zanieczyszczeń z chod-
ników, położonych wzdłuż ich 
nieruchomości, a także walkę z go-
łoledzią. Mówi o tym Ustawa 
o utrzymaniu czystości i porządku 
w gminach (Dz. U. Z 2005r nr 236 
poz. 2008). Tym samym, właścicie-
le nieruchomości powinni zadbać, 
aby chodnikami dało się przejść 
i aby były posypane piaskiem. Nale-
ży też pamiętać, że osoby, które do-
znały urazu na skutek upadku na 
śliskiej nawierzchni mają możli-

wość wystąpienia do sądu z po-
zwem o odszkodowanie. Przecho-
dząc ulicami miasta widzimy, że 
stan odśnieżania i odladzania chod-
ników, delikatnie mówiąc, nie jest 
najlepszy. Jeden z przykładów, jak 
może wyglądać chodnik tuż po ob-

fitych opadach śniegu, przedstawia-
my na zdjęciu wykonanym na ul. 
Strażackiej - da się! W porównaniu 
z wyglądem w tym samym czasie 
chodnika przy głównej arterii, na 
ul. Krakowskiej, można określić 
w skrócie - dwa światy.



- Mam 51 lat i nie pamiętam ta-
kiego koszmaru. Nawet moja 85-
letnia sąsiadka, mówi, że nie pa-
mięta, aby drzewa były tak oblo-
dzone. Męczymy się bardzo. Od 
trzech tygodni nie możemy na 
miejscu kupić chleba. Tu, na koń-
cu wsi, gdzie, jak to się mawia 
„diabeł mówi dobranoc” zaopa-
trujemy się w obwoźnym sklepie. 
Dla starszych, schorowanych lu-
dzi, jest to nieraz jedyny sposób 
na zakup podstawowych produk-
tów spożywczych. Całe szczę-
ście, że gmina zapewniła 
dostawy wody pitnej, choć teraz 
przy wysokich mrozach ledwo co 
płynęła w kranach, bo zamarzała. 
Szkoda mi bardzo energetyków, 
którzy nieprzerwanie pracują 
w tak trudnych warunkach, chcąc 
usunąć awarie. Dzisiaj na moim 
podwórku usuwali połamane ga-
łęzie i drzewa, które zagrażały li-
niom energetycznym. Dałam im 
się napić herbaty, bo byli bardzo 
zziębnięci- powiedziała nam pani 
Bożena Witek, mieszkająca na sa-
mym końcu Kąpiel Wielkich – 
w kolonii Syber.
- Wcale się już nie dziwię nazwie 
naszej kolonii, przez starszych 
mieszkańców nazywanej także 
Sybir lub Syberia. Prawda jest ta-
ka, że niejednokrotnie, zwłaszcza 
zimą, mamy tu sytuację przypo-
minającą tę prawdziwą Syberię - 
mówi Ula, młoda mieszkanka tej 
kolonii. - Jak nie obfite opady 
śniegu, paraliżujące ruch drogo-
wy, to siarczyste mrozy i oblodze-
nia, które, jak widzimy, 
spowodowały tę wyjątkową sytu-
ację. Ale mimo wszystko, tak na-
prawdę, cieszę się, że tu 
mieszkam, bo moja okolica latem 
to zupełnie inny świat. Przepięk-
ne krajobrazy z malowniczymi 
skałkami wapiennymi, pięknymi 
lasami i czystym powietrzem 
sprawiają, że chce się tu żyć, a te-
goroczne zimowe kłopoty za ja-

kiś czas pozostaną tylko kolej-
nym „smaczkiem” w opowie-
ściach tych, co przeżyli tę 
„przygodę”.

Mieszkańcy najbardziej dotknię-
tych brakiem prądu rejonów 
z każdym kolejnym dniem  kryzy-
su byli coraz bardziej  zniecierpli-
wieni, zdenerwowani, zmęczeni. 
Coraz mniej słychać było od nich 
słów zrozumienia dla okoliczno-
ści. Bezsilność wobec sytuacji 
wywoływała wybuchy wściekło-
ści ludzi, skarżących się na  swój 
los w telefonicznych rozmowach 
ze sztabem kryzysowym. O brak 
reakcji i opieszałość oskarżano 
wszystkich – zziębniętych i zmę-
czonych uciążliwą pracą energe-
tyków, którzy z wielkim 
wysiłkiem, na mrozie i wietrze, 
walczyli z infrastrukturą, straża-
ków, że nie dość szybko i dokład-
nie usuwali gałęzie, 
dyżurujących w urzędzie człon-
ków sztabu kryzysowego, cho-
ciaż wszelkimi sposobami starali 
się pomagać wszystkim zgłaszają-
cym taką potrzebę. Sytuacja – 
trzeba to przyznać – zaskoczyła 
wszystkich. Najstarsi mieszkańcy 
nie pamiętają aż takiego nagro-
madzenia fatalnych okoliczności, 
których efekt przeszedł wszelkie 
oczekiwania, założenia i progno-
zy. Takich zniszczeń w energe-
tycznych liniach przesyłowych, 
zniszczeń drzewostanów, kosz-
tów napraw i akcji związanej 
z niesieniem pomocy, itp, chyba 
jeszcze w naszym rejonie nie by-
ło. Zapewne, z zaistniałej  sytu-
acji zostaną wyciągnięte wnioski 
– można by pofilozofować, kto 
poniesie ich koszty... Podobno 
przezorny – jest zawsze ubezpie-
czony, prawdą jest także, że nie 
każdego na ubezpieczenie stać – 
i odnosi się to zarówno do osób 
prywatnych, jak i do instytucji. 

Słyszało się głosy, że Gmina nie 
była do końca przygotowana na 
taki kryzys, w pierwszych godzi-
nach brakowało odpowiedniej ilo-
ści agregatów prądotwórczych, 
były kilkunastogodzinne proble-
my z bieżącą wodą, ktoś opowia-
dał dziennikarzom, że brakuje 
jedzenia... Nie byli przygotowani 
właściciele zakładów produkcyj-
nych, sklepów, mieszkańcy. Ale, 
czy da się przygotować na coś ta-
kiego? Można było tylko dołożyć 
wszelkich starań, aby zmniejszyć 
skutki kryzysu. Na szczęście nikt 
poważnie nie ucierpiał, udało się 
zabezpieczyć chorych, samot-
nych, słabszych. Wielu z nas do-
wiedziało się, że może liczyć na 
sąsiadów, przyjaciół, a nawet cał-
kiem obcych ludzi. 
Z posiadanych przez nas informa-
cji wynika, że gmina Wolbrom 
najszybciej i najlepiej ze wszyst-
kich poszkodowanych gmin Ma-
łopolski poradziła sobie ze 
zorganizowaniem pomocy dla 
mieszkańców. Szybko uzupełnili-
śmy braki potrzebnego sprzętu, 
choć pomimo medialnych zapew-
nień, władze wojewódzkie po-
czątkowo nie dysponowały żadną 
pomocą, nie umiały nawet do-
kładnie wskazać, gdzie mogliby-
śmy takiej pomocy szukać. Jako 
jedyni, co podkreślał wojewoda 
Stanisław Kracik w wywiadach 
prasowych,  informowaliśmy Wo-
jewódzki Sztab Zarządzania Kry-
zysowego o aktualnej sytuacji i  
wszystkich przedsięwziętych 
środkach, a kiedy na naszej stro-
nie internetowej przez klika go-
dzin brakowało świeżych 
informacji od razu odzywały się 
telefony, dlaczego nie wystawia-
my nowych wiadomości – co 
świadczyło o tym, że nasza praca 
nie idzie na marne. Ponieważ do 
podstawowych zadań gminy 
w zaistniałej sytuacji było jak naj-
szybsze i najlepsze zmniejszanie 
skutków i uciążliwości, wynikają-
cych z sytuacji, władze zadbały 
o dostawy wody dla mieszkań-
ców, a kiedy okazało się to ko-
nieczne, z powodu przeciągania 
się braku prądu, nie bacząc na 
ogromne koszty, zapewniły odpo-
wiednią liczbę agregatów, które 
pozwoliły zabezpieczyć budynki 
użyteczności publicznej, szkoły 

i ujęcia wodne w awaryjne zasila-
nie. 
Gmina Wolbrom, walcząc z kry-
zysem, poniosła duże wydatki – 
w budżecie na ten rok zabezpie-
czono na reagowanie kryzysowe 

100 tys. zł i w normalnych warun-
kach kwota taka w zupełności 
wystarczała. Dziś, po podsumo-
waniu wydatków, jakie poniosła 
Gmina przez 22 dni sytuacji nad-



Gdy nocą z 9 na 10 stycznia bra-
kło prądu przyszło mi do głowy, 
że jest to sytuacja przejściowa, 
pomyślałam – jakaś drobna awa-
ria, która szybko zostanie usu-
nięta - bo przecież przerwy 
w dostawach energii zdarzały 
się już nie raz. Gdy zaszło słoń-
ce w domu zapadł mrok, a jedy-
nym źródłem światła  były tylko 
wszechobecne płomienie świ- 
ec... i tak przez 22 dni zaczynał 

się i kończył każdy nasz dzień, 
bo podczas porannych przygoto-
wań do wyjścia do pracy tylko 
dzięki świecom było coś widać, 
a po powrocie do domu również 
było ciemno.
Codziennie czekałam na komu-
nikat na wolbromskiej stronie 
internetowej z nadzieją,  że 
wreszcie zobaczę tam informa-
cję o tym, że planowane są na-
prawy sieci elektrycznej 
w mojej miejscowości, ale za-
miast tego czytałam, że jest co-
raz gorzej, bo pogoda dawała 
się coraz bardziej we znaki. 
Z docierających do mnie infor-
macji wiedziałam, że pracujące 
ekipy naprawcze na bieżąco usu-
wały skutki zniszczeń, ale zaraz 
dochodziło do kolejnych i tak 

w koło. W życiu przeżyłam już 
kilka ciężkich zim, nieraz nie 
mogłam dotrzeć do pracy z po-
wodu zasypanych dróg, ale ta-
kiej ilości  szadzi nigdy nie 
widziałam. Wszystkie drzewa 
łamały się od jej ciężaru. Po ja-
kimś czasie okazało się, że brak 
prądu w tym wszystkim nie był 
jeszcze najgorszy, bo któregoś 
dnia odkręcając kran usłysza-
łam tylko dźwięk zasysanego 
powietrza i to już była tragedia. 
Co można zrobić w domu bez 
wody, zwłaszcza jak się ma go-
spodarstwo i zwierzęta hodowla-
ne? Dość, że nie ma jak 
przygotować paszy, bo nie ma 
prądu, to jeszcze trzeba racjonal-
nie wykorzystywać każdą kro-
pelkę wody. Na szczęście wtedy 

z pomocą dotarły do nas beczko-
wozy wody pitnej dostarczane 
przez WZWiK oraz wozy stra-
żackie dowożące wodę przede 
wszystkim dla zwierząt. Po kil-
ku dniach wreszcie woda popły-
nęła w kranach, lecz prądu 
niestety dalej nie było. W piątek 
29 stycznia dotarła do mnie in-
formacja, że pracującym eki-
pom udało się naprawić 
większość awarii  i nadeszła 
wreszcie kolej na  nas. Od same-
go rana w mojej miejscowości 
pracowały dwie ekipy napraw-
cze z dwoma zwyżkami. Usuwa-
li drzewa i gałęzie położone 
w pasie drogowym, a przede 
wszystkim naprawiali uszkodzo-
ne linie energetyczne, dzięki 
czemu w sobotnie popołudnie, 

po trzech tygodniach „nastała 
wreszcie jasność”, do końca nie 
mogłam uwierzyć, że jest prąd. 
Pomyślałam, że tę sytuację trze-
ba wykorzystać i zabrałam się 
za wszystkie czynności, które 
były nie możliwe do wykonania 
bez energii elektrycznej. W ca-
łym domu słychać było tylko 
dźwięk pracującej pralki i odku-
rzacza, wreszcie zrobiło się 
przyjemnie ciepło i przede 
wszystkim jasno, do tej pory 
światło płynące z żarówek wy-
daje mi się jakieś jaśniejsze niż 
zwykle. Po takim czasie napraw-
dę można sobie uświadomić, że 
życie bez prądu we współcze-
snych czasach jest strasznie 
trudne. Jak robiły to nasze pra-
babki?

zwyczajnej okazało się, że po-
trzebna była kwota blisko trzy-
krotnie większa. Władze mają 
nadzieję, że w związku z tym 
otrzymamy pomoc finansową od 
rządu, mimo, że wojewoda nie 
zdecydował się wnioskować 
o wprowadzenie stanu klęski ży-
wiołowej. 
Ogromne straty poniosły także 
funkcjonujące na terenie gminy 
większe i mniejsze zakłady pro-
dukcyjne, sklepy spożywcze, 
a nawet indywidualni mieszkań-
cy, którzy ratując swoje gospodar-
stwa kupowali agregaty i paliwo, 
aby zabezpieczyć przed zniszcze-
niem swoje mienie, zwierzęta go-
spodarskie, czy swoje rodziny. 
Obecnie Enion nadal prowadzi 
naprawy na liniach energetycz-
nych. Wiele usterek usuwano po-
śpiesznie, prowizorycznie. Aby 
sieć doprowadzić do prawidłowe-
go stanu, potrzeba jeszcze wiele 
pracy, nakładów finansowych, 
wyłączeń poszczególnych ele-
mentów sieci. Zniszczone drzewa 
jeszcze długo będą nam przypo-
minać o tym, że przyroda zawsze 
jest silniejsza od człowieka.

P.S. Świadomie, ani razu nie uży-
liśmy w żadnym z naszych tek-
stów ukazujących się w ciągu 
tych ostatnich tygodni słowa „ka-
taklizm”, choć niejednemu cisnę-
ło się na usta. Jakie bowiem 
słowo zostałoby dla określenia 
sytuacji na Haiti? 



Wolbrom, 18 stycznia 2010 r.

Na podstawie art. 31 prawa prasowe-
go wnoszą o opublikowanie niniej-
szego sprostowania do artykułu, 
który ukazał się na łamach waszego 
dwutygodnika  

w numerze 1 
(10)/2010 z dnia 8 stycznia 2010 r.   

Niniejszy artykuł wprowadza w błąd 
czytelników, że kontrola Urzędu 
Ochrony Konkurencji i Konsumen-
tów (dalej UOKiK) przeprowadzona 
jakoby z mojej inicjatywy nakazała 
Wolbromskiemu Zakładowi Wodo-
ciągów i Kanalizacji (dalej 
WZWiK) podwyżkę taryf za wodę 
i ścieki, co sugeruje stwierdzenie... 
że wyniku przeprowadzonej kontro-
li, okazało się, że cena wody będzie 
musiała ulec... podwyżce. Autor ar-
tykułu (nie miał odwagi się podpi-
sać) najprawdopodobniej nie zna 
tematu zagadnienie ustalania taryf 
za wodę i ścieki  i nie zna przepisów 
prawa materialnego regulującego tę 
kwestię. W tym miejscu należy przy-
pomnieć, że zgodnie z ustawą 
o zbiorowym zaopatrzeniu w wodę 
i odprowadzaniu ścieków taryfy za-
twierdza Rada Miejska (radni Gmi-
ny Wolbrom). Burmistrz Miasta 
i Gminy Wolbrom opiniuje wniosek 
i sprawdza czy zostały opracowane 
poprawnie. 

Redak-
cja Kuriera swoje pretensje w spra-
wie ewentualnych podwyżek 
powinna skierować do radnych mia-
sta i gminy oraz burmistrza Wolbro-
mia. W czerwcu 2009 r. jako 
nieliczny wśród Radnych Rady 
Miejskiej głosowałem za odrzuce-
niem Uchwały przygotowanej przez 
Wolbromski Zakład Wodociągów 
i Kanalizacji oraz Burmistrza Miasta 

i Gminy Wolbrom. Podnosiłem, że 
ceny wody w okolicznych gminach 
są niższe i w czerwcu 2009 r. waha-
ły się od kwoty netto: 2,57 zł w Mie-
chowie, 2,60 zł w Trzyciążu, 2,40 
w Skale. Przy takich cenach przed-
siębiorstwa wodociągowe w tych 
gminach uzyskiwały niezbędne przy-
chody do funkcjonowania. W Wol-
bromiu Radni popierający 
Burmistrza zatwierdzili cenę wody 
na poziomie 3,86 zł netto......... 
(przypomnę, że był to wzrost 
o 22%) tym samym uznając, że jest 
ona zasadna, a ponadto uchwalili 
opłatę za przyłączenie do sieci wo-
dociągowo kanalizacyjnej. Miesz-
kańcy podjęli inicjatywę i podpisali 
protest do władz gminy w związku 
ze wzrostem cen wody i ścieków ale 
Burmistrz i Przewodniczący Rady 
Miejskiej nie raczyli się do niego na-
wet ustosunkować i udzielić odpo-
wiedzi na złożone pismo. 
W proteście zwrócono się m.in. do 
Burmistrza jako organu nadzorujące-
go działanie WZWiK o zewnętrzny 
audyt Wolbromskich Wodociągów, 
który odpowiedziałyby na pytanie 
dlaczego są tak wysokie koszty funk-
cjonowania WZWiK w porównaniu 
do ościennych gmin. Ale cóż może 
władze nie były zainteresowane.....

Każdy z nas w swoim gospodar-
stwie domowym liczy wydatki 
(oszczędza światło, wodę, gaz, tele-
fon). Jednostki gminne też powinny 
oszczędzać, a moim zdaniem tak nie 
jest. Gdy zaczyna brakować pienię-
dzy najlepiej obciążyć kosztami ko-
ga? odbiorców, mieszkańców 
Miasta i Gminy wychodząc z założe-
nia, że radni przegłosują (bo np. je-
den radny pracuje w wodociągach) 
a mieszkańcy będą myśleli, że tak 
musi być, a przy okazji włodarze po-
wiedzą, że wszystkiemu winne są 
przepisy. 

W artykule czytamy, że WZWiK nie 
zgadza się z interpretacją przepisów 
przez UOKiK, skoro Pan dyrektor 
Kamionka nie podziela stanowisko 

organu kontrolnego to dlaczego nie 
odwołał się w (mając na uwadze do-
bro mieszkańców, o którym tak  wie-
le się mówi) od decyzji Prezesa 
Urzędu do  Sądu miał do tego pra-
wo. Może niezawisły Sąd podzielił-
by argumenty Gminy. 

Zmiany wprowadzone przez kontro-
lujących nie utrudniają moim zda-
niem życia mieszkańcom jak 
sugeruje autor artykułu jeżeli dyrek-
tor i burmistrz umiejętnie wprowa-
dzą je w życie. 

Osoby odpowiedzialne za gospodar-
kę wodno ściekową w naszej gminie 
muszą się wziąć do pracy i działać 
dla dobra naszej wspólnoty pozyski-
wać środki z Unii Europejskiej, 
a nie liczyć na podnoszenie taryf za 
wodę. A jeżeli nie potrafią to jest już 
inna rzecz............

Sądzę, że opublikowany artykuł 
w Kurierze Wolbromskim jest ele-
mentem kampanii wyborczej i przy-
kro mi jest, że ma to miejsce 
w prasie samorządowej, która zobo-
wiązana jest do bezstronnego i praw-
dziwego przedstawiania faktów. 
Z drugiej strony może i rozumiem 
atak Redakcji Kuriera, gazety wyda-
wanej przez Urząd Miasta i Gminy 
na moją osobę, jako radnego opozy-
cyjnego, ale przypomnę, że środki 
na wydawanie tej gazetki pochodzą 
z pieniędzy publicznych czyli miesz-
kańców Miasta i Gminy Wolbrom, 
a to powinno zobowiązywać!

Przysłowie mówi 
 Skoro zostałem 

wybrany na Radnego to reprezentu-
ję w Radzie mieszkańców i bronię 
ich przed skutkami nadużywania 
prawa oraz trendem władz do obcią-
żania ich nieuzasadnionymi opłata-
mi. Jeżeli faktycznie Wodociągi 
nielegalnie pobierały opłaty za włą-
czenia do sieci to wodociągowo – 
kanalizacyjnej to powinny zwrócić 
mieszkańcom nienależnie uiszczone 
opłaty.

Dla porządku przypomnę, że spro-
stowanie powinno być opublikowa-
ne zgodnie z rozdziałem 5 prawa 
prasowego.

Urząd Miasta i Gminy w Wobromiu, 
ul.Krakowska 1, 32-340 Wolbrom 
fax. (032) 644 22 88, tel. (032) 644 23 04 w. 345. 
e-mail: promocja@umigwolbrom.pl

Ewa Barczyk

Ewa Barczyk, Urszula Baran, Wiesław Biernacki.

MEDIANA Firma Usługowo-Informacyjna, Sie-
mianowice Śląskie, 
www.mediana.biz.pl

 5000 szt.
                                                                 

Wolbrom, dnia 5 lutego 2010 r.

WZWiK/72/2010

Wolbromski Zakład Wodociągów i Kanalizacji
32-340 Wolbrom, ul. Wrzosowa 18
tel/fax: (032) 644-12-54
e-mail: wzwik@wp.pl

Marka samochodu: Żuk
Rok produkcji: 1996
Pojemność silnika: 2417,00 cm3
Rodzaj paliwa: olej napędowy
Stan licznika: 90830 km
Numer rejestracyjny: KDV 4854
Kolor: zielony

Samochód można oglądać w siedzibie WZWiK przy ul. Wrzosowej 18 od 5 lutego 2010 r. do 
dnia poprzedzającego dzień przetargu tj do 11 lutego 2010r., w dni robocze w godzinach 
8.00 – 14.00 po wcześniejszym telefonicznym uzgodnieniu.  Osobą uprawnioną do kontaktu 
w przedmiotowej sprawie jest  P. Mateusz Patela, tel. (032) 644 12 54. 

Oferty w formie pisemnej należy składać  do dnia 12 lutego 2010r. do godz. 10.00  w sekre-
tariacie WZWiK przy ul. Wrzosowej 18.
Oferty powinny zawierać co najmniej:
- imię i nazwisko, adres oferenta albo nazwę firmy i jej siedzibę,
- oferowaną cenę brutto,
- oświadczenie oferenta, że zapoznał się ze stanem pojazdu,
- oświadczenie, że oferta zakupu samochodu  wiąże oferenta do dnia 5 marca 2010r. 
Otwarcie ofert nastąpi dnia 12 lutego 2010r. o godz. 10.15.
Cena minimalna zakupu wynosi:

Jedynym kryterium wyboru ofert jest cena (cena = 100% wagi).
Sprzedający wybierze ofertę uczestnika przetargu, który zaoferował najwyższą cenę. 
W razie ustalenia, że kilku oferentów zaproponowało tę samą cenę, przetarg będzie kontynu-
owany. Sprzedający zawiadomi oferentów, którzy złożyli  równorzędne oferty i wyznaczy ter-
min  nowego przetargu. W przypadku złożenia ofert o takiej samej cenie, zaproszeni do 
składania ofert w drugim przetargu, nie mogą zaoferować ceny niższej od ceny zaoferowanej 
za pierwszym razem.

Zapłata za przedmiot przetargu nastąpi przelewem na rachunek sprzedającego wskazany na 
fakturze w terminie 14 dni od otrzymania faktury.

O wyborze najkorzystniejszej oferty, Zamawiający  zawiadomi wszystkich, którzy złożyli ofer-
ty, podając cenę oraz  imię i nazwisko, adres albo nazwę firmy i siedzibę  zwycięzcy.
Jeżeli zwycięzca  uchyla się od zapłaty, sprzedający może wybrać ofertę najkorzystniejszą 
spośród pozostałych ofert,  bez przeprowadzania ponownego przetargu. Informacja o wyni-
kach postępowania umieszczona zostanie w siedzibie sprzedającego oraz na stronie interne-
towej.

Sprzedający nie udziela gwarancji na samochód objęty przetargiem ani nie udziela rękojmi 
za wady fizyczne.
Złożenie jednej ważnej oferty wystarczy do przeprowadzenia przetargu.
Sprzedający zastrzega prawo odstąpienia od przetargu bez podania przyczyn oraz prawo 
swobodnego wyboru ofert. 
Wydanie pojazdu nastąpi w siedzibie  WZWiK przy ul. Wrzosowej 18, niezwłocznie po doko-
naniu wpłaty na konto.



przeszłość i historia – wspominał 
z dumą sołtys Jan Pielka. 
Po serii okolicznościowych prze-
mówień i wspomnień burmistrz 
Jan Łaksa wspólnie z posłem 
Zbysławem Owczarskim, prze-
wodniczącą Rady Powiatu Lidią 
Gądek i dyrektor Barbarą Skorup-
ką przecięli symboliczną wstęgę, 
a chwilę później  ks. Aleksander 
Witkowski poświęcił nowocze-
sny obiekt, „aby zajęcia na nim 
były bezpieczne”.
W dalszej części uczestnicy uro-
czystości oklaskiwali popisy arty-
styczne w wykonaniu uczniów 
szkoły podstawowej i gimna-
zjum, przygotowane pod okiem 
nauczycielek: Marioli Skóry (cho-
reografia), Renaty Szatan (sceno-
grafia) i Beaty Szczepankiewicz 
(reżyseria). Radość uczniów i pra-
cowników widać było w zapale, 
jaki poświęcili przygotowując 
swój występ. Obszerna galeria 

zdjęć z wydarzenia wzbogaca na-
szą relację w Internecie. 
Sala gimnastyczna przy Zespole 
Szkół w Zarzeczu o powierzchni 
1728 metrów kwadratowych po-
wstała koszem 1 mln 933 tys. 
złotych, z czego 220 tys. magi-
strat pozyskał z Funduszu Roz-
woju Fizycznego, a na kwotę 
630 377 zł złożył wniosek o re-
fundację z funduszy Małopol-
skiego Regionalnego Programu 
Operacyjnego. 
Sala posiada estetyczne zaplecze 
higieniczno-sanitarne tj. ubika-
cje prysznice, szatnie oraz profe-
sjonalne wyposażenie w sprzęt 
sportowy, począwszy od piłe-
czek do tenisa stołowego po si-
łownię. Obiekt będzie służył nie 
tylko uczniom, ale także spor-
towcom z KS „Strumyk” Zarze-
cze, a także wszystkim lokalnym 
miłośnikom sportu.
Spośród 13 szkół działających 
w gminie Wolbrom tylko przy 

sześciu istnieją sale gimnastycz-
ne z prawdziwego zdarzenia. 
Trzy z nich znajdują się w Wol-
bromiu i trzy na wsi, w Wierz-
chowisku i Gołaczewach oraz 

5.02.2010 godz. 19.00

7.02.2010 godz. 18.00

Dozwolony od 15 lat

thriller/komedia, Polska, 2009, 101 min

reżyseria: Borys Lankosz, scenariusz: Andrzej Bart,

Agata Buzek jako Sabina 

Krystyna Janda jako Matka

Anna Polony jako Babcia

Marcin Dorociński jako Bronisław     

12.02.2010 godz. 19.00

13 i 14.02.2010 godz. 18.00

Dozwolony od 15 lat

komedia romantyczna, Wielka Brytania, 2008, 93 min

reżyseria: Stephan Elliott, scenariusz: Noel Coward,

Jessica Biel jako Larita Whittaker

Ben Barnes jako John Whittaker

Kristin Scott Thomas jako Pani Whittaker

Colin Firth jako Pan Whittaker

19.02.2010.godz. 19.00

20 i 21.02.2010 godz. 18.00

Dozwolony od 15 lat

komedia, Polska, 2010, 115 min

reżyseria: Patryk Vega, scenariusz: Dominik Matwiejczyk,

Marcin Bosak jako Krzyś

Tomasz Karolak jako Dawid

Paweł Małaszyński jako Karolek

Marta Żmuda Trzebiatowska jako Basia

(The Princess and the Frog)

27 i 28.02.2010 godz. 16.00

Dozwolony b/o lat

animowany/familijny, USA, 2009, 98 min

reżyseria: Ron Clements, John Musker,

Karolina Trębacz jako Tiana

Marcin Mroziński jako Książę Naveen

Wojciech Paszkowski jako Dr Facilier

Piotr Gąsowski jako Louis

26.02.2010 godz. 19.00

27 i 28.02.2010 godz. 18.00

Dozwolony od 15 lat

akcja/dramat/fantastycznonaukowy/horror, 

Australia, USA, 2009, 106 min

reżyseria: Michael Spierig, Peter Spierig

Ethan Hawke jako Edward

Willem Dafoe jako Lionel "Elvis" Cormac

Sam Neill jako Charles Bromley

Claudia Karvan jako Audrey Bennett

otwarta zaledwie rok temu sala 
w Dłużcu. Być może jeszcze 
w tym roku uda się otworzyć ko-
lejną – w Jeżówce. Trzymamy 
kciuki – cel już bliski.



Bal rozpoczął się od życzeń nowo-
rocznych, złożonych przez dyrek-
tor CK, Teresę Flakiewicz 
i przewodniczącego Rady Miej-
skiej, Stanisława Pyzio, a następ-
nie wspólnego toastu.
Doskonała zabawa, jak się okazu-
je, nie zna granic wiekowych, a na-
si wolbromscy seniorzy są tego 
żywym przykładem. Mało tego - 
dużo młodsze osoby mogłyby na-
wet pozazdrościć uczestnikom za-
bawy werwy i radości życia. 
Uczestnikom wczorajszego balu 
nogi same rwały się do tańca, a do 
szaleństwa na parkiecie wystarczy-
ło im sił na wiele godzin. Jednym 

słowem, seniorzy pokazali na co 
ich stać. Wszyscy bawili się do go-
dziny drugiej w nocy, przy muzy-
ce zespołu „Szelest”, grającego 
przeboje z lat młodości tancerzy 
oraz współczesnych szlagierach. 
Wśród bawiących się, obok uczest-
ników Uniwersytetu Trzeciego 
Wieku, z honorowym członkiem 
UTW Stanisławem Pyzio wraz 
z małżonką, nie brakowało także 
nowych osób, chcących spędzić 
czas w miłym towarzystwie. - Or-
ganizowany przez nas Bal Seniora 
ma charakter otwarty i każdy mo-
że się tu wspólnie zabawić. Cieszę 
się bardzo, że z każdym rokiem 
coraz więcej osób korzysta z na-
szej oferty. Z pomocą w organiza-
cji tegorocznego balu przyszła 
radna Elżbieta Kulka, za co chcia-
łam gorąco jej podziękować - 
oznajmiła dyrektor CK Teresa Fla-
kiewicz.
-Takie zabawy są potrzebne, bo 

wszystkich nas integrują i powin-
ny odbywać się częściej. My też 
potrzebujemy się spotkać, powspo-
minać, zabawić się - zgodnie Koszty inwestycji w 65 % pokry-

te będą z Europejskiego Funduszu 
Rozwoju Regionalnego, pozostałe 
35 %, jako wkład własny zapewni 
w połowie powiat, a drugą poło-
wę gminy, przez które przebiega 
droga. W naszej gminie wyremon-
towany będzie odcinek o łącznej 
długości 12,4 km, na który z bu-
dżetu gminnego zostanie przezna-
czone około 896 tysięcy złotych 
(6,96%), tj. mniej o 464 tysięcy 
złotych od zadeklarowanego 
wcześniej wkładu własnego 1 360 
200 zł.  
Bez wątpliwości, modernizacja 31 
kilometrów dróg powiatowych, 
jest niezwykle potrzebną inwesty-
cją. Jako, że do tej pory szczu-
płość środków finansowych 
sprawiała, iż powiat modernizo-
wał zaledwie średnio dwa kilome-
try dróg na rok, trzeba zauważyć 
doniosłość wydarzenia. Miejmy 
tylko nadzieję, że wraz z moderni-
zacją drogi, inwestorzy nie zapo-
mną ustawić oznakowania. Od 
wielu lat bowiem w Wolbromiu 
nie uświadczy się tablic wskazują-
cych kierunek na „Bydlin”, co dla 
niejednego kierowcy spoza nasze-
go terenu jest nie lada proble-
mem. Bardzo brakuje także 
oznakowania kierunkowego 
w stronę Bydlina i Wolbromia 
w Lgocie Wolbromskiej, na skrzy-
żowaniach w kierunku Kalisia, 
Dłużca i Zarzecza.

twierdzili seniorzy. ...I wcale nie 
jest prawdą, że osoby samotne ba-
wiły się gorzej niż ci którzy przy-
szli z partnerem!




